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Nr. 125 


Marsz. Smigły-Rydz | Porty Gijon i Aviles zdobyte przez gen. Franco 


w Rumunii. : 


Zapowiadana już od dłuższego Qzasu wizy- 
ta Marszałka Smigłego-Rydza w Rumunii od- 
bywać się będzie w ramach całkiem wyjątko- 
wych. Ukochany syn króla Karola II, następca 
tronu książę Michał, ukończywszy 16-ty rok 
życia, pasowany zostaje na oficera armii ru- 
muńskiej z rąk swego ojca, naczelnego dowódcy 
rumuńskich sił zbrojwych, otrzyma szlify pod- 
porucznika. $ 

Wielka to uroczystość dla Rumunii. Uro- 
czystość dynastyczna i równocześnie-narodowa. 
Krók Karol II specjalnych dokłada starań, ukła- 
dając osobiście charakter i kierując wykształ- 
ceniem swego syna i następcy. Zdając sobie 
sprawę z roli, do Której odegrania powołana 
jest Rumunia z racji swego położenia i konii- 
guracji politycznej swego najbliższego sąsiedz- 
twa — zastrzegł sobie król Karol II kiero- 
wnietwo naezelne nad wychowaniem młodzieży 
rumuńskiej, nowego pokolenia obrońców kraju 
oraz zwierzchnictwo nad sprawami wojskowymi 
i zagranicznymi, nierozłącznie ze sobą związa- 
nymi, wymagejącymi stałości koncepcji i wy- 
konanta. i 

Do pracy we wszystkich tych trzech dzie- 
dzinack przyciągnął król Karol HI swego Syne; 
jeszcze nim jedynak królewski stanął na progu 
lat dojrzałych. Stale współdziała ks. Michał 
w pracach organizacyjne-wychowawczych wiel- 
kiej i pod bezpośrednim kierownictwem króla 
Karola II pbzostającej organizacji młodzieży, 
już w ubiegłym roku uczynił z polecenia ojca 
swego pierwsze kroki na terenie zagranicznym, 
w Londynie i — opinia polska potrafiła to 
ocenić — w Warszawie, posłując do Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z zaproszeniem do 
Bukaresztu. Przeszedłszy staranne wyszkole- 
nie wojskowe — staje obecnie ks. Michał w 
szeregu oficerów wojaka rumuńskiego. Stawia 
pierwszy krok na drodze, która wiedzie go do 
buławy najwyższego zwierzchnika sił zbroj- 
nych królestwa. 

Naczelny Wódz armii polskiej, sprzymięrzo- 
mej z armią rumuńską — Marszałek Smigły- 
"Rydz, będzie uczestnikiem tej uroczystości, 
reprezentując ra niej podległe jega rozkazom 
«wojsko, a wraz z nim — Polskę. 

Jeszcze raz wyrazi się w pięknej formie 
ożywienie i zacieśnienie stosunków sojuszni- 
czych polsko-rumuńskich, które w ciągu sze- 
regu miesięcy ubiegłych znaczyło się łańcuchem 
wspaniałych manifestaeji przyjaźQi pomiędzy 
dwoma państwami. 

Po wymianie wizyt pomiędzy ministrami 
spraw zagranicznych pp. J, Beckiem i V. An- 
tonescu, po wizycie ks. Michała, pięknych w 
swym wyrazie i imponujących w przebiegu 
wizytach Prezydenta Rzeczypospolitej w Ru- 
munii i króla Karola II w Polsce, po wymianie 
wizyt między szefami sztabów gerłeralnych, 
kierownikami banków emisyjnych, zetknięciami 
pomiędzy profesorami, dziennikarzami, prdwni- 
kami, artystami itd. — obecnie Marszałek Smi- 


. gły-Rydz odwiedzi szefa armii sprzymierzonej 


i jej najmłodszego oficera, a równocześnie, — 
całą armię, która oręż swój łączy z orężem 
polskim w obronie pokoju i sprawąedliwości. 


Bezwzględny bojkot żydów uchwalili rolnicy 
poznańscy. 

Rada powiatowa Tow. Kółek Rolniczych 
z pow. poznańskiego na wniosek członka rady 
p. Jankowiaka z Edmundowa uchwaliła prawie 
jednogłośnie bojkot żydów. Wszyscy członko- 
wie Kółek Rolniczych w pow. poznańskim zo- 
bowiązali się do niekupowania u żydów oraz 
Żerwaria z żydami wszelkich stosunków han- 
dlowych. 

Nie wątpimy, że ten dobry przykład orga- 
niźacji rolniczej pow. poznańskiego znajdzie 
licznych naśladowców. 


Z ZOZ WNN Ő OZ, 


Dantejskie sceny przed kapitulację obu miast. 


PARYZ. Front północny w Hiszpanii 
przestał praktycznie istnieć. Wojska powstań- 
cze zdobyły porty Gijon i Aviles i zlikwidowa- 
ły oblężenie Oviedo. 


Powstanie w Gijon. 


Pierwsze walki o Gijon rozpoczęły się 
jeszcze w środę. późnym wieczorem. Odgłos 
dział powstańczych, bombardujących port wo- 
jenny i arsenał, położone pod miasiem, dodeł 
ducha tajnym organizacjom nacjonalistycznym 
w mieście, które chwyciły za broń i poczęły 
rozbrajać oddziały milicji. Jednocześnie anar- 
chiści, widząc, że wszystko stracone poczęli 
grabić i podpalać miasto. 

Gen. Aranda dał sygnał do generalnego 
ataku. W ciągu paru godzin walk powstańcy 
złamali ostatnie linie obronne czerwonych 
i zoaleźli się na przedmieściach Gijon. Miasto 
samo nie było już broniońe. W niesłychanej 
panice czerwoni rzucili się do ucieczki na za- 
chód, bądż też poddawali się całymi ed- 
działami. 

Jeden z oddziałów powstańczych wspoma- 
gany przez oddział nacjonalistów, który zde- 
był ratusz w Gijon, pospieszył do portu, gdzie 
zwolnił. więźniów politycznych, trzymanych na 
pokładzie statku „II Parco". Otwarto bramy 
wszystkich więzień i wypuszczono na wolność 
2.000 więźniów. Opowiadają oni, że w przed- 
dzień zdobycia miasta, czerwoni bożowcy wy- 
mordowali 150 więźniów politycznych. 


Atak na Aviles. 

Oddziały, które zdobyły Gijon, po nadejściu 
nowych wojsk ruszyły dalej na zachód, do 
Aviles. i 

W porcie panowała nieopisana panika. 
Statki, kutry rybackie, nawet małe łodzie prze- 
pełnione były setkami uciekinierów, przeważnie 
działaczy anarcho-komunistycznych i mili- 
cjantów. 

Na pełnym morzu na statki uciekinierów 
czekały jednak powstańcze okręty wojenne, 12 
parowców z milicjantami zostało zatrzymanych 
è skierowanych z powrotem do zdobytego tym- 
czasem przez wojska powstańcze Aviles. Grupa 
złożona z 600 milicjantów, płynąca na pokładzie 
parowca brytyjskiego „Stangrove'* w ostatniej 
chwili zdołała ujść niewoli. Parowiec został 
zatrzymany przez powstańczy krążownik „Al- 
mirante Cervera“, w tej samej chwili jednak 
zjawił się krążownik angielski „Southampton*, 
który wziął pod śwą opiekę „„Stangrove'*. 


40.000 miliejantów w pułapce pod Oviedo. 


Trzeci wreszcie sukces powstańców to de- 
finitywne uwolnienie Oviedo obleganego od 15 
miesięcy przez wojska czerwone. Najpierw 
przeszło na stronę gen. Franco 15,000 żołnie- 
rzy regularnej armii. Wojska powstańcze zwol- 
nione w ten sposób z obrony miasta otoczyły 
zagłębie górnicze, zamykając w matni około 
30—40 tysięcy milicjantów. Poddają się oni 
całymi oddziałami. 


Czerwoni wodzowie w niewoli. 


Komunistyczni wodzowie Asturii częścio- 
wo zdołali zbiec, częściowo ześ dostali się do 
niewoli, bądź też zostali schwytani na statkach 
podczas ucieczki. Szef rządu rewolucyjaego 
Thomas zbiegł samolotem do Francji. 

Wiadomość o zdobyciu Gijon dotarła także 
na południowy odcinek frontu asturyjskiego, 
wywołując panikę w szeregach czerwonych. 
Milicja broniąca Infiesto na wieść o upadku 
Gijon porzuciła broń i poddała się powstańcom. 

Ludność i tutaj za łzami w oczach witała 
zwycięzców. Infiesto przeżyło wiele miesięcy 
najstraszliwszego terroru. Wszyscy zamożniej- 
si obywatele zostali wymordowani. Na placu 
przed rataszem codziennie odbywało się po 5 
egzekycyj zarówno mężczyzn, jak i kobiet. 


35 prowincji w rękach powstańców. 


', Hiszpanii w rękach powstańców. 

Zniszczenie oporu czerwonych na północy 
posiada zasadnicze znaczenie dla dalszego 
przebiegu wojny domowej. Wojska powstań- 
cze czeka jeszcze akcja oczyszczenia zdobyte- 
go terenu z luźnych oddziałów, główna część 
wojsk może być jednak natychmiast przerzu- 
cona na front madrycki i w prowincji Teruel. 

Poza tym w ręce powstańców wpadło bo- 
gate zagłębie górnicze pod Oviedo, co wemoże 
gospodarcze siły narodowej Hiszpanii. 


Po zajęciu Asturii w rękach wojsk powstań- 
czych znajduje się już 35 prowincyj, podczas 
gdy rząd walencki sprawuje kontrolę jedynie 
nad 15 prowinejami. 


Celem wykorzystania moralńego efektu 
zdotycia Asturii, powstańcy rozpoczną ofensy- 
wę pod Madrytem natychmiast, zanim jeszcze 
nadejdą posiłki z północy. Wczoraj wigdomość 
o upadku Gijon ogłoszono w okopach powstań- 
ozych pod Madrytem przez radio. Doneśny 
głos megałfonów radiowych dochodził aż do 
pozycyj czerwonych, wywołując wśród nich 
wielkie póruszenie. 


Nowe projekty ustaw. 
podatkowych. 


W Ministerstwie Skarbu opracowywane 
są projekty 28 ustaw. Mają one być gotowe 
jeszcze przed 1 listopada. 

Prace te obejmują w b. poważnym stopniu 
dziedzinę podatków. Poza projektami, doty- 
czącymi zmian w podatku dochodowym w związ- 
ku ze zniesieniem podatku specjalnego otas 
likwidacji świadectw przemysłowych, rozważa 
ne są jeszcze możliwości reformy opłat stem- 
plowych. 

Inny projekt dotyczyć ma pewnych zmian 
w zakresie podatków pośrddnich, a przede 
wszystkim akcyzy od niektórych artykułów 
masowego spożycia. 

Projekty te po opracowaniu wejdą ped 
obrady Rządu, który wyda decyzję czy skiero- 
wane będą do Sejmu. 


| Noweinstrukcje dlakomunistów 


w Polsce! 


PARYZ. W Paryżu obradował ostatnio 
kongres K. P. P., którego celem było ustalenie 
taktyki partyjnej wobec nowych warunków 
wewnętrzno-politycznych w Polsce. 

W instrukcjach i w ogólnych wytycznych 
ustalonych na zjeździe, przyjęto jako wskaza: 
nie zasadnicze, konieczność popierania każdego 
ruchu zwalczającego iąszyzm. 


W szczególności nakazano popieranie na 
całej linii wszystkich t. zw. ruchów i grup 
demokratycznych, cez względu na to, jaki jest 
ich charakter zasadniczy. 

Podkreślono wyraźnie, że należy nawet 
popierać księży, o ile ci stają na stanowisłau 
antyfaszystowskiem. 

Jako charakterystyczną nowość w uchwa- 
łach należy podnieść postanowienie osłabienia 
walki z religją w Polsce. Podczas obrad pod- 
niesiono, że wojujący ateizm jest jędną z wa- 
żnych przeszkód w sztrzeńiu komunizmu w 
Polsce. Na przyszłość postanowiono w'tej dzie- 
dzinie zachować „dyplomatyczny umiar”. 

Uczestnicy zjazdu (92 proc. żydów) w rete- 
ratach i w dyskusji podkreślali, że partja ko- 
munistyczna w Polsce jest dobrze zmontowana 
i silna ina wypadek jakiejkolwiek zawieruchy 
wewnętrznej czy zewnętrznej, potrafi w Polsce 
sięgnąć po władzę. 


Przeszło miliard na inwestycje 
wydaliśmy w 1937 roku. 
Oświadczenie w-prem. inż. Kwiatkowskiego. 

— Wartość wszystkich inwestycyj w roku 
1937, publicznych i prywatnych, przekroczy na 
pewno w Polsce miliard złotych. 

Takie oświadczenie złożył p. wicepremier 
inż. Kwiatkowski, dziennikarzom i publicystem 


gospodarczym, udającym się na zwiedzanie 
okręgu centralnego. 
oza tym p. wicepremier oświadczył, iż 


sumy przeznaczone na inwestycję... 

„— zamykają się globalnie kwotą prelimi- 
nowaną na rók 1938-39 w wysokości okrągłe 
610 milionów złotych. 


Poza tym preliminarzem znajdują się wcale 
poważne inwestycje, oparte o inne, samoistne 
żródła finansowe. Tak więc n.p. absorbowane 
są na te cele fundusze samorządowe i kredyty 
uzysktwane bezpośrednio przez samorządy. Po- 
dobnie wygląda akcja inwestycyjna skomercja- 
lizowanych przedsiębiorstw państwowych. 


Również, poza wymienioną kwotą, znajduje 
się budowa kolei Sląsk—Gdynia i szereg robót 
kredytowanych (np. obwałowanie Wisły t nie- 
które roboty drogowe) oraz inwestycje oparte 
o zamrożenia zagraniozne i kredyty towarowo- 
rzeczowe z pożyczki francuskiej. 


Posiedzenie Ogólnopolskiego Obyw. Komitetu 
Pomocy Zimowej zainauguruje tegoroczną akcję. 


WARSZAWA. W ozwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 17 odbędzie się na zamku królewskim 
w Warszawie, w obecności P. Prezydenta RP. 
posiedzenie Ogólnópolskiego Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym, Hłóre 
zainauguruje tegoroczną akcję. 

Na posiedzeniu tym przewodniczący na- 
czelnego wydziału wykonawczego, p. minister 
Kościałkowski, złoży sprawozdanie z wyników 
akcji pomocy zimowej ub. okresu, po czym 
przedstawione będzie sprawozdanie głównej 
komisji rewizyjnej, której przewodniczy pani 
matrszałkowa Aleksandra Piłsudska. 


Następnie odbędą się wybory nowego næ- 
czelnego wydziału wykonawczego, który nie- 
zwłocznie przystąpi do realizacji tegorocznej 
pomocy zimowej bezrobotnym. 


W zebraniu tym wezmą udział: członkowie 
rządu, przedstawiciele izb ustawodawczych, 
duchowieństwa, świata nauki i Sztuki, sier go- 
spodarczych i pracowniczych, oraz licznych 
organizacyj społecznych i zawodowych, repre- 
„zenłujących wszystkie warstwy społeczeństwa. 

Tegoroczna akcja pomocy zimowej bezro- 
botnym odbywać się będzie, podobnie jak w 
roku ubiegłym, pod wysokim protektoratem 
Pana Prezydenta Rzplitej. 


Zgon brata Marii Curie-Skłodowskiej. 


-- W Warszawie, zmarł we wtorek ś.p. dr. 
Józef Skłodowski, wybitny  lektrz, prezes 
Warszaw. Tow. Lekarskiego. 

Zmarły był bratem wielkiej uczonej pol- 
skiej. 


GŁ OWE U-B AW SE. 1 


Organ Watykanu 


o trzech wrogach ludzkości. 


„Osservatore Romano" omawia w reflek- 
sjach politycznych znaczenie trzech encyklik 
papieskich „Rerum novarum“, „Quadragesimo 
Anno“ i „Divinń redemptoris“ i na ich tle po- 
rusza tematy życia społecznego i odbudowy 
kultury po wojnie. Autor wyraża żal, że po 
zawarciu pokoju wszystkie problemy przedwo- 
jenne doszły do głosu w zaostrzonej formie 
i treści : 

„Najwięksi trzej wrogowie szczęścia i za- 
dowołenia człowieka, t. j. wybujały indywidu- 
alizm, rasizm i komunizm podnoszą znowu 
agresywnie głowy, wzmocnione pożogą świata. 

Bolszewizm rosyjski — zaznacza dalej 
„Osservatore Romano“ — daje się znowu nie- 
słychanie we znaki, neopogaństwo zaczyna 
szaleć, doszło do strasznych zmagań ideologii. 
Zycie stało się nieznośne i niebezpieczne tak 
dla jednostek, jak i dla ogółu. Brak zaufania, 
zła wola, zazdrość i nienawiść doprowadzają 
poszczególne narody do konieczności coraz 
większych zbrojeń. 


Wielka rewia wojskowa 
w dniu Święta Niepodległości. 


Tegoroczne Swięto Niepodległości obcho- 
dzone będzie wyjątkowo uroczyście we wszy- 
stkich miastach polskich, po raz pierwszy 


wiem stanie się ono w tym roku, zgodnie z 
ustawą, świętem państwowym. 

W Warszawie 
urządzenie wielkiej 
na Rozdrożu. 

Dzień 11 listopada będzie w tym roku 
wolny od pracy. 


Dotkliwy brak robotników rolnych w Niemczech. 


W tegorocznym sezonie letnim i jesiennym 
odczuwa rolnictwo niemieckie tak dotkliwy 
brak robotnika rolnego, że musiano się uciec 
do pomocy instytucjł „Arbeitsdienst“. Nadto 
pomagało częściowo wojsko, dobrowolne kadry 
studentów, „Hitlerjugend“ i wszystkie „Gliede- 
rungen der Parteien“, Oraz kilka organizacyj 
kobiecych. 

Wedle wykazu „„Reichsanwalt für Arbeits- 
vermittlang', niepokryty kontyngent sezono- 
wego robotnika wyniósł 400.000 osób. W 


rojektowane jest m. in. 
efilady wojskowej na pl. 


wnych okresach sytuacja na rynku prac rol- 
nych była tak rozpaczliwa, że mimo niechęci 
i sprzeciwu pewnych sfer, musiano otworzyć 
granice dla sprowadzenia robotników żniwnych 
z zagranicy, aby sprzątnąć zboże na czas. Nie 
pomogła bowiem mobilizacja młodzieży, która 
dostarczyła zaledwie 46.000 robotników, nie 
dał wyniku należytego apel do robotników fa- 
brycznych (l), aby w chwilach wolnych pomo- 
gli na roli, wręszcie zdwiodły, co do liczby, 
kobiece obozy pracy. 

Sfery rolnicze w Niemczech 'domagają się 
na przyszłość reformy dotychczasowych roz- 
porządzeń, o korzystaniu z pracy robolników 
rolnych z zagranicy, albowiem bez tych rąk 
do pracy, nie można myśleć o prawidłowej 
uprawie i sprzęcie ziemiopłodów, czego najlep- 
szym dowodem był rok bieżący. 


Giną polscy kolejarze z Gdańska 
w Berlinie urywają się ślady... 


Co raz bardziej mnożą się wypadki zagi- 
nięcia urzędników i pracowników polskich ko- 
lei w Gdańsku. 

Ostatnio zaginął wraz z żoną znany dzia- 
łacz polskich organizacji w Gdańsku p. Fran- 
ciszek Rutkiewicz. l 

Wyjechał on wraz z żoną w sierpniu na 
urlop za granicę, przy czym w Berlinie miał 
się spotkać ze swym kuzynem 

Od chwili wyjazdu z Berlina zaginął po 
nim wszelki słuch. 

Podobno dr. Kryn i Rutkiewiczowie osa- 
dzeni zostali w areszcie dla niebezpiecznych 
przestępców. Nie podano im powodu areszto- 
wania. 

Dotychczas Gestapo zwabiło do Niemiec 
wielu kolejarzy. 


Niedawno aresztowano w Hamburgu kole- 
jarza Ruchalskiego. Nie powrócili również 
z Berlina urzędnicy kolejowi w Gdeńsku pp. 
Mey i Knof, choć skończył się im urlop Obaj 
byli swego czasu działaczami Związku Polaków 
w Rzeszy niemieckiej. I co do nich zachodzi 
podejrzenie, że pobyt ich w Niemczech prze- 
dłuża się wbrew ich woli... 


Organ premiera czeskiego wzywa do zmiany 


stosunku wobec ludności polskiej. 

PRAGA. Na marginesie ksiąźki poety 
śląskiego Pawła Kubisza p t. „Przednówek* 
wydanej w tych dniach nakładem śląskiego 
Związku Literacko-artystycznego w Czechosło- 
wacji, w której autor w gwarze śląskiej opisu- 
je ciężką dolę ludu polskiego za Olzą, organ 
agrarjuszy czeskich „Venkov** zamieszcza ar- 
tykuł, w którym nazywa książkę tę krzykiem 
i protestem serca polskiego. 


W artykule tym występuje „Venkov“ prze- 
ciwko uciskowł, jaki stosują władze czeskie w 
stosunku do łudności polskiej i nawołuje do 
naprawienia błędów dotychczasowej polityki 
czeskiej w stosunku do tej ludności, 


Ukaranie dwóch niesfornych żydowskich 
adwokatek. 


WARSZAWA. Dnia 24 lipca br. adw. 
Wanda Kopel przeszła przez jezdnię w niedo- 
zwolonem miejscu i wymierzoną jej grzywrę 
wpłaciła po dłuższej awanturze, a otrzymany 
kwit, podarła i rzuciła pod nogi policje nia. 


Kiedy funkcjonariusz P.P. zażądał uiszcze- 
nia grzywny za zaśmiecenie chodnika, odmó- 
wiła zapłaty. 

Awarturującej się adwokatce przyszła z po- 
mocą jej towarzyszka, Natalja Fajnberg, również 
adwokatka, wywołując zakłócenie spokoju pu- 
blicznego. 


Obecnie sąd starościński skazał adw. Kopel 
na 50 zł. grzywny z zamianą na 5 dni aresziu 
a adw. Fajnberg na 20*zł. grzywny z zamianą 
na 2 dni aresztu postanawiając odpisy powjż- 
szych orzeczeń przesłać radzie adwokackiej w 
Warszawie. 


m —* 
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a o miliony. 


Walk 
Gad, Powieść 


(Przekład z francuskiego.) 


— Na to mogę pani w tym tylko razie od- 
powiedzieć, jeżeli mi pani powiesz, jakim pra- 
wem pytasz się o to. 

— O mój panie! — zawołała pani Bertin, 
pam zrozumiałeś mnie dobrze i mógłbyś mi 
oszczędzić boleści 4 wstydu, oskarżenia samej 
siebie! Mątką, której dziecko wykredziono z 
kołyski, ja jestem; nieszczęśliwą matką, która 
od lat wielu płacze 1 cierpi w nadziei, że 
nadejdzie giedyś dzień, gdy odzyska swą cór- 
kę; ja to jestem tą matką boleściwą, którą pan 
jednem jedynem słówkiem, mógłbyś pocieszyć 
i uszczęśliwić! Jeżeli pan wiesz gdzie się córka 
moja znajduje, to zlituj się pan nademną i po- 
wiedz mi, nie bądź tak niemiłosierny jak był 
Robert; pan nie masz mi przęcież do zarzuca- 
nia, ani podłości ani zdrady! Zwróć mi pan 
odwagę do życia i siłę do czekania! 

— To mówiąc Małgorzata, rzuciła się na 
kolana przed notariuszem 1 wylewając łez stru- 
mienie, wyciągała błagalnie ręce ku niemu. 

— Wstań pani, proszę, — rzekł adwokat 
wzruszony, lecz z przynależnym spokojem swe- 
go urzędu, wstań pani i zechcij wysłuchać 
mnie. Małgorzata podniosła się łkając. 

— Zrozumiałem panią rzeczywiście — mó- 
wi? dalej notariusz — i żałuję panią serdecz- 
nie, ale więcej nic uczynić nie mogę. Zape- 
 wniam panią po raz trzeci, że nie wiedziałem 
nie a nie o tem co mi pani powiedziałaś, a 
moje życzenie aby pani powróciła spokojrość 
i nadzieja, musi pozostać tylko bezpłodnem 
życzeniem. Nie znam powodów dla jakich 
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Vallerand postąpił sobie z panią tak okrutnie, 
i nie chcę się ich dowiedzieć, nie chcę poru- 
szać tajemnicy zmarłego. 

— Wierzę panu, — rzekła stroskana mat- 
ka, ale jeżeli kiedy dowiesz się pan 0 tem, 
jeżeli ta tajemnica odkryje się przed panem, 
czy raczysz uwiadomić mnie o tem? 

— Jeżeli wolno mi będzie mówić o tem 
bez narażenia mych urzędowych obowiązków, 
to przyrzekam, że doniosę pani o tem z pe- 
wnością. 

— Diękuję panu, — rzekła stłumionym 
głosem Małgorzata. Będę jeszcze czekała dłu- 
żej, ale siły moje wyczerpią się wkrótce, a 
jeżeli nie odzyskam mej córki, umrę nie długo. 
To powiedziawszy spuściła na twarz czarny 
welon i ukłoniła się na znak pożegnania. No- 
tariusz wyprowadził ją aż do sieni. 

Powróciwszy do swego biura — mruknął : 
Jest to jakaś tajemnica rodzinna, lecz ona nie 
obchodzi mnie wcale. Robert miał zapewne 
słuszne powody do takiego postępowania, ale 
łzy tej biednej kobiety szczerze mnie wzruszy- 
ły. Widać, że jest dobrze o wszystkiem poin- 
formowana, i dziwi mnie bardzo, że ów list, 
o którym wspominała, niedoszedł mnie jeszcze. 

Tak rozmawiając sam ze sobą pan Augny 
otworzył szkatułkę stojącą na brzegu kominka, 
i wyjął z niej mały pakiet papierów, opieczę- 
towany pięćiu pieczątkami, na którym było 
napisane: 

Do oddania tej osobie, która wręczy panu 
Augny dist odemnie, żądający zwrócenia ni- 
niejszege dokumentu, który odpieczętować 
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wolno tylko panu Audouard, notariuszowi w 
Nogent had Sekwaną. Robert. 

To dosyć wyraźnie powiedziane, — pomy- 
ślał prawnik. Moim obowiązkiem jest wypeł- 
nić dosłownie wolę zmarłego. 


o 


Włożył pakiecik napowrót 
zamknąwszy ją rozważał dalej: 

Więc Robert miał eórkę! Ktoby to był 
myślał! Jakże wiele w życiu ludzkiem zacho- 
dzi dramatów i romansów, które się odbywają 
w ukryciu i nie bywają opisywane ! 


Po owych odwiedzinach u djea, Paweł 
Lanquier powrócił spieszno do domu. 

Renata była już o wiele zdrowsza ; Izabeia 
dla Rrótkości Izą zwana, znajdowała się przy 
niej. Młode kobiety zaprzyjaźniły się szczerze 
ge sobą, a studentka medycyny potrafiła się 
tak dobrze zachowywać, iżby się w niej nikt 
nie był domyślił kochanki Juliusza Verdier. 

Płękna rekonwalescentka cieszyła się z po- 
wrotu Pawła, którego oblicze zdawało się ra- 
dośnie rozpromienionem, pomimo cienia smutku, 
jaki nań śmierć hrabiego Terrys rzucała. 

Czy mi pan dobre przynosisz wiado- 
mości ? — zapytała. 

— Nie panno Renato, nie mogłem się wi- 
dzieć z hrabianką Honoryną, bo ona poniosła 
właśnie niepowetowaną stratę, dziś rano umarł 
jej ojciec hrabia Terrys. 

— Ach biedaczka ! zawołała Renata 
składając ręce jak do modlitwy, a potem do- 
dała; — Będziesz pan zapewne na jego po- 
grzebie ? 

— Będę, jeżeli powrócę zawczasu, — odpo- 
wiedział Paweł. — Bo nie w świecie nie zdo- 
łałoby powstrzymać mnie od natychmiastowej 
podróży do Maison Rouge. Interes pani jest 
dla mnie nad wszystko inne ważniejszym. Dziś 
na wieczór wyjeżdżam, pozostanę tem przez 
noc, rano udam się do pani Urszuli, przybędę 
z nią jutro na wieczór do pani i w tym razie 
będę mógł pojutrze być na pogrzebie hrabiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kronika. 


Nowe Miasto, dnia 25 października 1937 r. 


Pomiedziałek Kryspina i Jana Kantego 
Wtorek Ewarysta pap. 
Sroda Sabiny 


Słońca: wschód o godz. 6.06 zachód o godz. 16.16 


Trzydniowa przerwa w nauce szkolnej. 

Na podstawie zarządzenia min.;WR. i OP. Dzień 
Zaduszny będzie wolny od zajęć szkolgych. W ten spo- 
sób dziatwa będzie miała trzydniową przerwę od 31 paź- 
dziernika do 2-go listopada. 


Zniżki kolej. do Zakopanego tylko do dnia 31 bm. 


Okres zniżək kolejowych, przyznanych na przejazd 
do Zakopanego i udzielanych na zasadzie kart uczestnic- 
twa Ligi Popierania Turystyki, trwzć będzie tylko do 3] 
bm. Posiadacze tych kart mają prawo do 66 proe. zniżki 
kolejowej, do tanich pobytów ryczałicwych, niższejteksy 
klimatycznej itd. Karty wydawane są przez biura podró- 
ży i placówki „Ruch“. Po 31 bm. nie jest przewidziane 
dalsze przedłużenie okresu zniżkowych przejazdów do 
Zakopanego. 


Z miąsta i powiatu. 


Otwarcie bilioteki T.C.L. 


Nowe Miasto. Niniejszym podaje się do 
wiadomości publicznej, że biblioteka T.C.L. na 
sezon zimówy otwarta zostanie we wtorek dnia 
26 października. Wypożyczanie książek cdby- 
wać będzie się jak dotąd we wszystkie wtorki 
i piątki od godz. 17.30 do 18.30, z wyjątkiem 
świąt, jakie przypadać miałyby w te dni. Bi- 
blioteka mieści się nadalw domu Ubezpieczal- 
ni Społecznej przy ulicy Środkowej. 

Zarząd Koła T.C.L. 


Pokaz owecarsko-warzywniczy Tow. Rolniczego 
Powiatowego. 


Nowe Miasto. Z inicjatywy Pomorskiej Izby 
Rolniczej zorganizowany został przez Towarzystwo Roł- 
nicze Powiatowe II-gi pokaz owocarsko-warzywniczy w 
Newym Mieście Lubawskim. Pokaz odbył się na sali 
Hotelu Centralnego i trwał od 22—24 października. 

Otwarcie pokazu nastąpiło w ub. piątek ogodzinie 
lo-ej przy nader licznym udziale społeczeństwa. o 
krótkim przemówieniu prezesa TRP. ks. proboszcza Za- 
brockiego, przemówił w serdecznych słowach p. Starosta 
Kowalski, wyrażając w imieniu rządu i samorządu tery- 
torialnego uznanie dla tego rodzaju poczynań.  Stwier- 
dziwszy znaczny postęp i imponujące rozmiary obecnego 
pokazu w porównaniu ze skromnym pokazem zeszło- 
rocznym, Pan Starosta zaapelował do Zarządu Tow. Roln. 
Powiatowego, by poczynił starania w kierunku zorgani- 
zowania w roku przyszłym w Nowym Mieście Lubawskim 
wielkiej wystawy rolniczej, w której wzięłyby udział 
wszystkie okoliczne powiaty województwa pomorskiego. 
Ze swej strony przyobiecał Pam Starosta jak. najdalej: 
idące poparcie. Po przemówieniu, zakończonym okrzykiem 
na cześć Najjaśn. Rz.P, Jej Prezydentai Marszałka Smigłe- 
go Rydza, p. Starosta dokonał symbolicznego przecięcia 
wstęgi. Przemówił jeszcze p. burmistrz Wachowiak, wy- 
rażając w imieniu władz miejskich gotowość przyjścia z 
pomocą ze strony miasta w uqządzeniu wielkiej wystawy 
rolniezej w roku przyszłym, po czym p. inż. Fidler ins- 
pektor dla sadownictwa Pom. Izby Rolniczej wygłosił 
treściwy i b. ciekawy referat na temat konieczności upra- 
wiania sadownictwa, które wskutek tendencyjnej i pla- 
nowej polityki gospodarczej zaborcy pruskiego u nas nie 
istniało, a obecnie znajduje się zaledwie w powijakach. 
O korzyściach płynących dla rolnika z uprawiania tej 
gałęzi kultury rolnej świadczy fakt, iż sadownictwo daje 
7-mio krotnie większy dochód z ziemi niż uprawa innych 
produktów rolnych, w szczególności zbóż. 

Po wysłuchaniu referatu obecni przystąpili do zwie- 
dzania poszczególnych stoisk. Pokaz dzięki licznemu 
udżiałowi w nim rolników wystawtów, Kółka Gospodyń 
Wiejskich, oddziałów K. S, M. żeńskich, Towarzystwa 
Pszezelarzy i miejscowych kupców, wypadł niezwykle 
efektawnie. Równiśż i zwiedzających było w tym roku 
bardzo dużo. W pierwszym dniu zwiedziło pokaz około 
1000 osób, przeważnie ze wsi, w pozostałe dni pokaz cie- 
szył się dość dużą frekfencją ze strony ludności miejskiej. 

Na zakończenie pokazu odbyła się w niedzielę 
wieczorem na tej samej sali zabawa taneczna, ciesząca 
się niebywałym powodzeniem. Przy dźwiękach doboro- 
wej orkiestry wojskowej bawiono się wesoło i ochoczo 
do późnych godzin nocy. 


Koncert „Harmonii* ??? 


Jedna z najżywotniejszych od lat kilkudziesięciu or- 
ganizacji w naszym mieście, Tow. Spiew. Harmonia, po 
długim czasie podobno wystąpi z koncertem, wychodzące 
z założenia, że zadaniem jej jest nietylko ukwiecać 
występami wieczornice, akademie lub obchody o cha- 
rakterze ogólno-społecznym, względnie narodowym, lecz 
posiada cele wyższe, przystępując tym samym do zreali- 
zowania szerszych swych planów. 

Krążą pogłoski o mającym być urządzonym na 
wielką skalę koncercie wokalno-muzycznym. Nie szczędzić 
trudów Spiewacy !! kult do muzyki i śpiewu jest ogólnie 
zrozumiany. Zadanie Twoje „Harmonio* t.j. pielęgnowa- 
nie i szerzenie wśród społeczeństwa pieśni i muzyki jest 
piękne i wzniosłe, tymbardziej, że pieśń i muzy- 
ka polska wielkimi złotymi zgłoskami zapisały się w 
historii kultury, wzbogaciły w wysokim stopniu skarbni- 
cę dorobków kudturalnych narodów, a w Panteonie geniu- 
szów muzycznych, Polacy zajmują czołowe miejsce | 

Zatem w dniu 7 listopada (jak fama głosi) zabłyś- 
nie niewątpliwie talent naszych rodzimych kompozytorów, 
rozbrzmi pieśń cenionej naszej i zdrowej kultury śpie- 
waczej. 

Mozolna praca nad przygotowaniem takiej imprezy 
jest znana. Społeczeństwo tutejsze niewątpliwie oceni 
wysiłki i lidzne stawiennictwo będzie wyrazem hołdu 
i ezei dla pieśni, zaś „firma“ jest rękojmią dla siebie, że 
wieczór pieśni i muzyki: jest po całodziennej walce 
o chleb powszedni, zawsze miłą i pożądaną rozrywką 
duchową. 

Spiewacy ! — praca Wasza znajdzie odpowiednie 
wynagrodzenie, hasła Wasze może tamować jedynie obo- 
jętność, a takową tutejsze społeczeństwo Was napewno 
nie obdarzy, gdyż kieruje się starą polską zasadą, ujętą 
w słowach: 

„Zaeiądź bracie gdzie śpiewają, 
źli tylko pieśni nie znają“. 
Miłośnik śpiewu i muzyki. 
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GŁOS ŁOUBAWŚYKI 


Już przyjmują pp. listowi przede 


płatę na miesiąc listopad za 


„GŁOS LUBAWSKI" 


Nowi abonenci telefoniczni. 

Osłatnio w obwodzie pocztowym Nowe Miasto Lub. 
przystąpili nowi abonenci telef. 
Do centrali Nowe Missto Lubawskie: 

Zarząd Gminy Marzęcice telefon nr. 139. 

Siemianowska Jadwiga, Kurzętnik, tel nr. 116. 

Kasper Antoni, plebauka Kurzętnik, tel. nr. 142. 
Do centrali Lubawa: 

Bracia Głowaccy, wym. mąki, 19 Stycznia 13 - tel.31 

Wyźlic Kazimierz, kawiarnia, Gdańska 22 - tel. 59. 


Do centrali Jamielnik: 
Smorawski Tadeusz, majątek W. Wólka, tel. nr 1, 


Do centrali Rożental: 
Mleczarnia Spółdzielcza Grabowo tel. nr. 8. 


Zmiana obszarów pocziowych. 

Z dniem 1 listopada rb zostają wyłączone osady 
Rosochy i Głowin z obszaru pocztowego agencji poczto- 
wej Ostrowite k. Jabłonowa i przydzielone do egencji 
Zbiczno. Osiedla Otręba, oraz Ostrówka leśnictwo zostają 
wyłączone z obsz. pt. agencji Łąkorz i przydzielone do 
agencji pt. Małe Bałówki. 


Podziękowanie. 
Z okazji tygodnia Miłosierdzia ofiarowała na cele 
dobroczynne pani N.N. 5.— złza które uprzejmie dziękuje 
Tow. Pań Miłosierdzia Sw. Wincentego a Paulo. 


Z dalszych stron. 


Tragiczna wyprawa złodziejska. 

Tczew. W ub. niedzielę około godz. 18-ej 
na polu maj. Roericha w Morzeszczynie (pow. 
Tczew), będący w obchodzie st. strażnik Pom. 
Straży Wiejskiej 31-letni Feliks Meger zauwa- 
żył kradnącego buraki złoczieja, którego we- 
zwał do zatrzymania się. Złodziej rzucił się 
do ucieczki, a w pościg za nim rzucił się uzbro- 
jony w nabitą i nie zabezpieczoną fuzję Meger, 
który w pewnej chwili potknął się i upadł na 
nierówny grunt. Upadek był tek nieszczęśli- 
wy, że spowodował wystrz'ł z fuzji, a pocisk 
śrutu ugodził uciekającego w odległości 33 m. 
złodzieja w prawy bok, górne podudzie i prawe 
przedramię. Rannego złodzieja, którym okazał 
się esadnik rolny 48-letni Jan Taraśka z Mo- 
rzeszczyna, przewieziono do szpitala w Gne- 
wie, gdzie lekarz dr. Berendt wyjął z ciała 
rannego 18 kulek śrutu. Policja wdrożyła 
śledztwo. 


Bezrobotny podpalił gospodarstwo aby spędzić 
= | "- zimę w więzieniu. | 

Ostrów. Na krańcu Koźmina wybuchł 
groźny pożar, który strawił doszczętnie stcdc- 
ły rolników Jedwabskiego i Rzepczyńskiego. 

Dochodzenie stwierdziło, że ogień podłożo- 
ny został przez bezrobotnego 24-lelniego Bro- 
nisława Janickiego. 

Janicki przyznał się do podpalenia, zezna- 
jąc iż chciał dostać się do więzienia, aby 
przez zimę mieć zapewnione schronienie i utrzy- 
manie. 

Podpalacza przewieziono do więziehia w 
Ostrowie. 

Eksplozja w hucie pod Katowicami. 
Smierć strażaka zaczadzonego podczas pożaru. 

KATOWICE. W hurcie „Baildon“ pod Ka- 
towicami wybuchł groźny w skutkach pożar, 
spowodowany eksplozją wyłącznika olejowego 
przy piecu łukowym. 

Pastwą płomieni padł wyłącznik oraz urzą- 


"dzenia elektryczne. 


Dzięki natychmiastowej pomocy hutniczej 
straży pożarnej ogień udało się rychło opano- 
wać; straty jednak wynoszą około 8.000 zł. 


Jeden ze strażaków, którzy brali udzieł w 
akcji ratunkowej, Kratochwil, po powrocie do 
domu zmarł wskutek zaczadzenia gazami 
spalinowymi. 


Zydowska propaganda 
na lekcjach polskiego w gimnazjum. 


W jednym z prywatnych żeńskich gim- 
nazjów w Warszawie miał miejsce następujący 
wypadek: 

Nauczyciel języka polskiego, p. Jan Mier- 
nowski dał w IV klasie wypracowanie domowe 
na temat: ,,Mój stosunek do żydów“. Temat 
tem bardzo odpowiadał uczennicom, znającym 
kwestię żydowską choćby z tego, że mają 25 
proc. żydówek we własnej klasie. To też pra- 
ce były poważne i poruszały zasadnicze spri- 
wy, jak: żydowskie rozkładowe wpływy kul- 
turalne, najazd ekonomiczny, opanowanie handlu 
i z drugiej strony walkę przez bojkot ekono- 
miezkiy i kulturalny z całym napływem ży- 
dowskim. 

I tu tkwi 
skandalem. 

P. Miernowski wypisywać na tablicy postu- 
laty aniyżydowskie poszczególnych uczennic 
i następnie wyzyskując własną elokwencję „roz- 
prawiał* s'ę po kolei z wszystkimi zarzutami, 
uznając je po swych przemówieniach za bez- 
zasadne. 


dopiero sensacja, zatrącająca 


W dredze do Sinaia. 


Powitanie P. Marszałka 
Smigłego-Rydza na pograniczu 
Rumunii i w Czerniowcach. 


CZERNIOWCE. W niedzielę o godz. 6.25 
rano przybył na terytorium Rumunii do miej- 
scowości granicznej Oraszenir, Marszałek Smi- 
gły-Rydz ze świtą. 

Na gramicy oczekiwał P. Marszałka konsul 
generalny R.P. w Czerniowcach, p. Uzdowski, 
oraz attache wojskowy przy poselstwie w Bu- 
kareszcie płk. Zakrzewski. W imieniu armii 
rumuńskiej wydelegowany był na granicę płk. 
Constantin, przydzielony na czas pobytu P. 
Marszałka w Rumunii do jego o$oby. Poza 
tym zjawili się na granicy przedstawiciele 
władz rumunskich. 

Po krótkim postoju pociąg odjechał do 
Sinaia, 

> Owacje po drodze. 

Przejazd Marszałka Smigłego-Rydza do 
Rumunii dał ludności zamieszkałej wzdłuż toru 
kolejowego okazję do wyrażenia uczuć hołdu 
i czci dla jegozosoby. Wszystkie stacje na tra- 
sie przejazdu bogato udekorowano. Na peronach 
zgromadziły się różne organizacje społeczne, 
hufce p. w., młodzież szkolna i okoliczna ludność. 


Zmiany w Obozie Zjedn. Nar. 
Ustąpienie ppłk. Kowalewskiego. 


Ppłk. dypl. Jan Kowalewski został odwo- 
łany przez p. min. spraw wojskowych z urlopu, 
podczas którego pełnił funkcję szefa sztabu 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 

Ppłk, dypl. Kowalewski ma objąć w naj- 
bliższym czhsie inne stanowisko. 

Funkcje p. o. szefa sztabu O.Z.N. obejmie 
płk. dypl. Zygmunt Wenda. 


Anektują Polskę aż po Bug 


niemlecry „uczeni“ na zjeździe w Elblągu. 


BERLIN, 24. 10. W Elblągu odbył się 4-ty 
kongres prehistoryków niemieckich. 

Z okazji tej wygłoszono wiele przemówień 
o treści eo najmniej zdumiewające}. 

Na otwarciu zjazdu główny rełerat wygło- 
sił premier brunświcki Klagges, który uzasad- 
niał prawa Niemców, jako narodu ,,Kulturtrae- 
gerów do tzw. „Drang nach Osten“. 


Prof. Radig z elbląskiej wyższej szkoły 
nauczycielskiej, prof. Ehrlich, kierownik muzeum 
omawiali badania tzw. „nowej szkoły niemiec- 
kiej“ dowodzili, że „Germanowie i Północno- 
Iliyrowie wyreźnie okazali się panami ziem aż 
po Bug, a zatem przede wszystkim dzisiejszego ` 
obszaru narodowego polskiego". 


„Uczony“ niemiecki Benecke, omawiając: 
w „Woęlkischer Beobachter“ wyniki zjazdu 
stwierdza, że „kilka tysięcy lat liczące dzieje 
Germanów wschodnich w obszarze Odry i Wi- 
sły znowu zostały uzupełnione ważn y mi przy- 
czyukami. Kylebką Słowian pozostaje pas nad 
Prypecią*. 


Według p. Benecke, Elbląg był najstar- 
szym osiedłem nordycko-wikingewsko-germ:ń- 
skim w obszarze ujściagWisły już około r. 700 
po Chrystusie. 

Ale „te 1200 łetnie — pisze p. Benecke — 
dzieje Elbląga, jako miasta germańskiego, nie 
mogą przesłonić 5.000-letniego osadnictwa nor- 
ducko-germańskiego na Wschodzie, które jest 
treścią dziejów całego obszaru Odry i Wisły“. 


Tajemnica granatów, znalezionych na wyspie 
Oceanu Indyjskiego. 


W swoisty sposób odezwały się wspomnie- 
nia związane z pobytem na wodach archipela- 
gu Sundajskiego niemieckiego Rrążownika 
„Emden“ podezas tragicznych lat wojny świa- 
towej. 

Zarząd portu Singapore otrzemał otrzymał 
zawiadomienie, iż jeden ze statków japońskich, 
znajdujących się w porcie, posiada na swym 
pokładzie amunicję, wskutek czego zarządzono 
śledztwo oraz rewizję na statku, podczas rewi- 
zji znaleziono przeszło 500 granatów artyleryj- 
sbich. Ponieważ załoga statku twierdziło, że 
granaty zostały przez nią znalezione na jednej 
z samotnych wysp Oceanu Indyjskiego, poda- 
no granty ekspertyzie, która ustaliła, że znaki 
znajdujące się na pociskach wskazują na pocho* 
dzenie ze statku „Emden“, kontrolującego w 
tych okolicach podczas wojny handlowe statki 
Eatente'y. - 
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RUCH TOWARZYSTW. 


_ Nowe Miasto. Przypemina się członkom Tow. 
Spiewu „Harmonia“, że lekcje śpiewu odbędą się w przy- 
szłym tygodniu w środę i w piątek na sali Hotelu Cent- 
ralnego punktualnie od godz. 19.58, Zarząd. 


„Dar Pomorza" w Casablance. 
Przyjęcie w ohozie Legii Cudzoziemskiej. 


CASABLANCA. Podczas pobytu okrętu 
szkolnego „Dar Pomorza“ w Casablance, wszy- 
stke miejscowe gazety zamieściły dokładny opis 
okrętu, podkreślając z uznaniem rczwój pol- 
skiej marynarki handlowej, oraz kult, jaki po- 
siada cały naród polski do morza i Gdyni. 


Uczniowie odbyli pod kierunkiem oficerów 
i wychowawców dwie wycieczki: pierwsza 
zwiedziła Rabat, Meknes i Fez, zaś druga 
Marrakech. 


Druga wycieczka, zwiedzająca Marrakech 
w liczbie 37 osób, doznała serdecznego przy- 
jęcia przez 4-ty pułk Legii Gudzoziemskiej, 
stojący tam garnizonem. Dowódca pułku pole- 
cił swemu zastępcy podpułkownikowi oraz ka- 
pitanowi Rzeczyckiemu (Polakowi, służącemu 
już 14 lat w Legii) oprowadzić wycieczkę po 
-obozie Legii. W świetlicy legionistów urządze- 
ao przyjęcie na cześć wycieczki. Dowódca puł- 
ku. płk. Gloriard, wygłosił podniosłe przemó- 
wienie o polskim morzu i powstaniu Gdyni, 
zakończone okrzykami po polsku. 


Kapitan Kowalski podziękował w gorących 
słowach za serdeczne przyjęcie kończąc toastem 
na cześć Francji i Legií Cudzoziemskiej. 


Zgon ostatniego weterana z 1863 r. 


W nocy na poniedziałek zmarł w mieszka- 
niu swem przy ul. Sararzewskiego 30 śp. Ale- 
ksander Cielecki, porucznik weteran, uczestnik 
Powstania 1863 r., płastujący do ostatniej chwili 
godność prezesa Stow. Weteranów na okręg 
poznański. 


Sp. Cielecki urodził się 18 lipca 1849 r. 
i liczył lat 88. Zmabł on pe niedługiej choro- 
bieżi był w Poznaniu osobistością bardzo zna- 
ną i otaczany powszechnym szacunkiem. Kaźdy 


bowiem znał jego charakterystyczną posłać o. 


długiej mleczno-białej brodzie i odznakami 
krzyża niepodległości z mieczami na piersiach. 
Był on ostatnim weteranem, zamieszkałym w 
Poznaniu. Nie posiadał tutaj rodziny, pocho- 
dził bowiem z ziemi suwalskiej, a ostatnie 
tylko lata spędził w Wielkopolsce. 


Opieka Stalina nad Hiszpanią. 


SAN SEBASTIAN. W teatrze Zarzuelo 
w Madrycie odbyła się wielka manifestacja 
przyjaźni dla Sowietów. Z pośród wielu mów- 
ców najbardziej oklaskiwana była dziennikarka 
komunistyczna Maria Teresa Leon, która opo- 
wiedziała o swych wrażeniach odniesionych 
podczas osobistej rozmowy ze Stalinem. 


Na odnośne zapytanie dziennikarki, dykta- 
tor Rosji sowieckiej oświadczył, że czerwona 
Hiszpania nie będzie musiała przechodzić 20- 
letniego okresu zmagań, wyrzeczeń i oczeki- 
wania, jaki przechodziły Sowiety, bowiem 
otrzyma ona gotowe wzory i korzystać będzie 
z doświadczenia Rosji sowieckiej. 

Czerwona Hiszpania nie potrzebuje się 
obawiać niepewnej przyszłości, tdyż czuwają 
nad nią Sowiety. 
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S$. BA WDR 
Po 30 latach wyszła na jaw niewinność 
więźnia. 


Przed 30 laty, pewnego wieczoru, w zna- 
nym sklepie jubilerskim w Amsterdemie, jubi- 
ler układał włdużym kufrze najcenniejsze swoje 
kamienie. 

W sklepie znajdował się w tej chwili tyl- 
ko jego subjekt, który równocześnie zapuszczał 
żelazną roletę. W kilka minut później jubiler 
wyszedł na chwilkę ze sklepu, powróciwszy 
zaś skonstatował z przerażeniem, iż z kolekcji 
jego zginął jeden z największych i nejcenniej- 
szych diamentów. Znajdujący się podówczas w 
sklepie subjekt został natychmiest arrsziowa- 
ny. Wszakże on jeden tylko, oprócz właścicie- 
la obecny był w lokalu. 


Długie i trudne było śledztwo w sprawie 
tej sensacyjnej kradzieży. Wkońcu skazano 
subjekta na długoletnie więzienie, z którego 
wyszedł dopiero przed paru laty. Wszystko to 
działo się w r. 1907. Jubiler amsterdamski, któ- 
ró poniósł wówczas tak dotkliwą stratę, zmarł 
w międzyczasie, a sklep po nim objął jego syn. 


Niedawno, podczas remontu w sklepie, pod- 
niesiono ciężki kufer, w którym przed laty 
stary jubiler składał swoje cenne klejnoty. Po 
podniesieniu owego kulra ujrzano ze zdumie- 
niem coś błyszczącego przy listwie posadzki 
przy ścianie. Okazało się, że owym błyszczą- 
cym przedmiotem był sławny diament, który 
tajemniczo zniknął przed 80 laty. 

Tak więc przypadek sprawił teraz dopiero, 
iż wyszła na jaw niewinność niesłusznie posa- 
dzonego © kradzież subjekta, który dużą część 
swego życia spędził w więzieniu. 

Krwawe sądy sowieckie przy pracy: 173 trupów. 

Krwawy teror, hulający w Sowietach, nie 
ustaje ani na dzień. Codziennie kilkadziesiąt 
ofiar „szkodnictwa antybolszewickiego" ginie 
na mocy wyroków śmierci na olbrzymich prze- 
strzeniach Związku Sowieckńego. Według 08- 
tatnich wiadomości PAT-a, w ciągu jednego 
dnia rozstrzelano 65 osób, w tem 45 kolejarzy 
w Irkucku, 10 „szpiegów niemiecko-japońskich* 
w Rostowie. 

16 b. m. wydano 10 wyroków śmierci na 
chłopów w półriocnym Kaukazie, a w Nowosy- 
birsku stracono w dwa dni później 13 chłopów. 
W ostatnim tygodniu rozstrzelano na Ukrainie 
49 osób za umyślne niszczenie zapasów zboża 


TINS KI DEE TP TAIZE 13 KAZ TROSZE RZERZYWEE WOLE | ZEMKE 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 28. X. Bydgoszez, 23. X 


Żyto 22.25 —23.00 23.00—23.50 
Pszenica 29.00—30.00 29.25—30,00 
Jęczmień browarowy 23.00—24.00 22.00—23.50 
Owies 20.00—21.00 20.00—20.75 
Łubin niebieski 12.75—18.25 11.50—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.50—13.50 
Mak niebieski 84.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42,00—44.00 
Seradela — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27,00—29.00 
Peluszka - 20.50—21.50 
Wyka latowa = 19.50—21.00 
Groch Victoria 20.00—28.50 22.00—26.00 
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00—24.00 


Km. 1798/36 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 

Antoni Idzier mający swą kancelarię w Luba- 

wie ulica 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 

602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że 

dnia 30 października 1937 r. o godz. 14-tej w 

Losach pow. lubawski odbędzie się 

1-sza licytacja ruchomości, 

należących do Jana Licznerskiego w Losach 
składających się 1 maciory (białej), 5 warchla- 
wów, 1 źrebaka (gniady wałach), 1 krowy 
czarno-białej, 1 wolanta czarnego oraz 1 sani 
wyjazdowych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 685. ód: ; 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej ozneczonym. 
Lubawa dnia 12 października 1987 r. 

(—) Idzior, komornik. 


Jarmark 
na bydło i konie 


odbędzie się w Mrocznie, 
dnia 27 października 1937 roku. 
(—) Przeczewski, wójt 


Majątek Białobłoty 


sprzedaje 


karpie - zarybek lina 


(równy — dwuletni) 


Km. 37/37. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzk. w Nowym Mieście 
Lubawskim Alfons Ligmann mający kancelarię 
w Nowym Mieście Lub., ul. Pod Lipami nr. 18 
na podstawie art. 602 k.p.e. podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dn. 28 października 1937 r. 
o godz. 10-tej w Hermanowie odbędzie się 


2-ga licytacja ruchomości 

należących do Stefana i Anny Grunerów skła- 
dających się z 1 powózki czarnej półkrytej na 
gumowych kołach oszacowanych nałączną sumę 
zł. 900. 

Ruchomości moźna oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Nowe Miasto, dnia 20. X. 1937 r. 

(7) Ligmann, komornik. 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — poniedziałek 25, X. 


6.15 Audycja poranna 

11.15 Audycja dla szkół 

1545 Z pieśnią po kraju 

16.15 Koneert rezrywkowy 

17.00 Zwycięzea ospy — odczyt 

17.15 Recital fortepianowy 

18.10 Pieśniarze murzyńscy — płyty 

18.35 Audycja dla wsi 

19,00 Audycja strzelecka 

19.30 Dyskutujmy: Gwiazdy filmowe 

20.00 Koncert rozwywkowy 

21.55 I audycja z cyklu „Arcydzieła muzyki sym- 
fonicznej* 


Warszawa — wtorek 26. X. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.15 Audycja dla szkół 

12.03$Audycja południowa 

15.45 Przy kominku Gdy na dworze wicher wieje 

16.15 Koncert mandolinistów Kaskada 

17.00 Z Travisio do Rzymu — reportaż 

17.50 Hipopotam — pogadanka 

18.25 Muzyka z płyt 

18.35 Audycja dla wsi 

19.00 Nieśmiertelne książki — wieczór II „Herodot* 

19.30 Audycja konkursowa 

20.00 Koncerk rozrywkowy w wyk. Orkiestry Ma~ 
rynarki Wojennej 

21.00 Koncert symfoniczny 

22.00 Muzyka taneczna 


Warszawa — środa 27. X. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.15 Audycja dla szkół 

12.08 Audycja południowa 

16.00 Uczmy się mówić 

16.15 Łódaka „Orkiestra Salonowa 

17.00 Legjoniści na włdskim froncie — odczyt 
17.15 Koncert solistów 

17.50 Ławnik w sądzie pracy — pogadanka 

18.10 Saksofon solo i w zespole — płyty 

18.35 Audycja dla wsi 

19.00 Wyjazd Agnieszki — epizod z powieści 

19.20 Koncert chóru męsk. „Echo, 

19.35 Sładami myśli prof. Twardowskiego — opczyt 
20.00 Koncert rozrywkowy à 
21.00 Koncert chopinowski 

21.45 Piękno mowy polskiej — kwadrans poezji 
22.00 Koncert popularny 


Teruń — wtorek 26. X. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.40 Dawna muzyka francuska — płyty 

13.00 Pokłosie ¿keji zalesienia nieużytków - pogad! 

13.10 Dla kaądego coś ładnego — płyty W  przer- 
wie o 14.00 Wiad. z Pom. i parę informacyj; 

18.10 Program na jatro 

18.15 Pieśni w wyk. Marii Jędryczkówny 

18.35 Skrzynka techniezna 

18,45 Higiena niemowlęcia — pogadanka 

18.55 Wiadomości sportowe z Pomorza 

23.00 Tańce i piosenki 


Toruń — środa 27, X. 


6.15—8.00 Audycja poranna 

11.40 Z utworów kameralnych — płyty 

13.00 Wiadomości rolnicze 

18.10 Dla Eażdego coś ładnego — płyty W przer- 
wie o 14.00 Wiad. z Pom. i parę informacyj 

18.10 Program na jutro 

18.15 Pogadanka społeczna 

18.20 Wiktoria i jej huzar płyta 

18.30 O morzu i rybakach — aud. dla dzieci 

18.55 Wiadomości sportowe z Pomorza 

20.00 Bydgoszcz na nższej fali 

23.00 Tańczymy — płyty 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


detefony — słuchawki — kryształki 


szereg aparatów używanych 


LEKTAIT 
ELEFUNKEN 


aparaty Państwowych Zakła- 
dów Tele - Radiotechnicznych 


najnowszy 


oraz 


po cenach bardzo zniżonych 
poleca 


L. SKWARSKI 


Nowe Miasto Lubawskie — ul. Kościelna. 


W dalszym ciągu kupujemy 


ZIEMNIAKI 
FABRYCZNE 


wagonowo i detalicznie na skład 


ROLNIK LUBAWA ROLNIK NOWE MIASTO 
Tel. 39 Tel. 49 


SKŁADNICA RYBNO 
Tel. 2. 


| 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


zja. 
Dywan zupełnie nowy 


oraz bibliotekę 


złożoną z dzieł znanych powieściopisarzy 


sprzedam okazyjnie. 
BAJKOWSK I 
NOWE MIASTO LUBAWSKIE 


Bilety wizytowe 


wykonuje 


Drukarnia B. Miłoszewski, Nowe Miasto. 


